W ychodzi we wiorek,czwar- 
tek isoboię. Co sobotę doła- 
czony jest arkusz R o z mai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
t zabawie. Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwariał, 
dla odbierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna- 


GN. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia.—ZCzech: 
Zezwolone przez Najjaśn. Pana środki, celem 
nastręczenia zarobku w teraźniejszym niedo- 
statku. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Pro- 
gram polityczny nowego gabinetu. — Olozaga 
otrzymał pozwolenie wrócenia do kraju. — 
Książę Gliicksberg, ambasadorem ze strony 
Francyi mianowany. — Infant Don Enrique 
z Francyi wydalony. 

Anglija: Petycyja o systematyczne wywędro- 
wywanie z Irlandyi. — Wiadomości z Irlandyi. 

Francyja: Wniosek do ustawy o tajnych fun- 
duszach izbie deputowanych przedłożony. 

Prusy: Dwa nowe rozporządzenia Króla: je- 
dno względem jawności w badaniach , odno- 
szące się do ustawy z dnia 17. lipca 1846, — 
drugie zaś wzgledem jawności w procesach cy- 
wilnych. — Przybycie do Berlina wszystkich 
marszałków sejmowych. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe å przemystcwe: Z Sano- 
ka. — Nawka obchodzenia się z ziemniaka- 
mi i uprawy onych, aby je w roku 1847 
ile możności od gnicia uchronić. — Tynk- 
tura na febrę, wynalazku doktora Warburga. 


——— cima- 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 

JCKMość raczył najwyższćm postanowieniem 
z dnia 27. marca r. b., opróźnioną w Galicyi 
posadę obwodowego komisarza drugićj klasy 
nadać najłaskawićj dotychczasowemu obwodo- 
wemu komisarzowi trzecićj klasy Wacła- 
wowi Babor. 


a O, 


LWOWSKA. 


NM” 4 Å. 


Dodalek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a ZA 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1]2 kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk ohbrachowane miejsca 
zajmą. "edakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


E T.A. 


15. kwietnia 1847. 


Z Królestwa Czeskiego. — 


Gazeta Pragska z dnia 4go kwietnia donosi: 
»JCHMość zważywszy najłaskawićj wzmagający się 
niedostatek, który przez niepomyślne stosunki 
dotknął Królestwo Czeskie, raczył zezwolić nad- 
zwyczajna dotacyję na odbudowanie większego 
gościńca dla komunikacyi z Pragą. Z tych ko- 
munikacyj zdaje się być bez watpienia najpil- 
niejszćm zreperowanie a nawet odbudowanie 
gościńca z Pragi do Kónigssaal, gdyż 
wtóm miejscu podczas wezbrania rzek i rusza- 
nia kry prawie zawsze zamknięta jest komuni- 
kacyja, aprzez odbudowanie gościńca, osiagnię- 
toby zupełnie najmądrzejszy zamiar naszego naj- 
łaskawszego Cesarza i Pana, połaczenia powszech- 
nego dobra z udziałem jak największćj liczby 
osób prywatnych. — W takimże samym najła- 
skawszym zamiarze dla dobra swych poddanych 
raczył Najjaśniejszy Pan z cesarska hojnością 
wziąć pod rozwagę stan mieszkańców gór zwa- 
nych Karkonosze i wyznaczył z publicznego 
skarbu sumę 480,000 zr. m. k. w sześciu je- 
dnorocznych ratach, z których pierwsza została 
natychmiast najłaskawićj zaasygnowana, a to 
wtym celu, aby najnaglejszćj tamże potrzebie, 
to jest komunikacyi głównych miejsc w trzech 
północnych obwodach dobrym gościńcem zara- 
dzono, komunikacyję przywrócono, handel po- 
mału podźwignięto, a nakoniec w przeciąga 
znacznego czasu lat sześciu, nastręczono tam- 
tejszym mieszkańcom nadzwyczajny zarobek , 
który ich od sprowadzonego przez miejscowe 
stosunki niedostatku niezawodnie uwolni.a 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpani fa. 
Z Madrytu dnia 29. marca. Ministery- 
jum Sotomayor zostało w »nieparla men- 
towy sposób« usunięte, a z mniejszości 


i 


fortiezów utworzone nowy gabinet, którego 
członkowie bardzo różnorodne zdania i interesa 
zastepuja. (Obacz poprzedzającą Gazetę Lwow- 
ska.) Pan Pacheco minister spraw zagranicz: 
nych i prezydent nowego gabinetu jest jałc wia- 
omo naczelnikiem tak zwanych Purytanów:, 
którzy przy tém obstawali, że konstytucyjny 
system powinien być przywiedzionym do skutku 
w całój swojćj czystości. — Wiadomo, że pano- 
wie Pacheco, Pastor Diaz i Sala- 
manca byli najzaciętszymi przeciwnikami za- 
ślubienia księcia Montpensier i francuz- 
kiego wpływu. Przeciw panu Pacheco jako 
redaktorowi dzieńnika Tiempo wymierzona byla 
osobiście podana od francuzkiego ambasadora 
skarga o obelge. "Tembardzićj zadziwia to, że 
on teraz złączył się z takimi mężami, jakimi 
sa Benavides i Mazarredo, których 
każdy uważa za szczćrych słażalców polityki 
francuzkićj, — Ponieważ dziś nie wyszły żadne 
VE ia publiczne, więc nie można się dowie- 
zićć, jakie są zdania różnych strońnictw. Je- 
dnalże nie podpada żadućj watpliwości, że ul- 
tramoderadosowie przyjmą nowe ministeryjum 
z największa niechęcią, i użyja wszelkich spo- 
sobów dla wciśnięcia się znowu dotego pałacu, 
z którego wyrugowani zostali. Również i woj- 
skowe strońnictiwo widzi się w swojóm odzna- 
czajacóm się stanowisku zagrożone. Progresiści 
tylko wtedy nie beda stawić nowemu uniniste- 
ryjum istotnego oporu, jeżeli takowe do wiel- 
kich przyzwoleń się przychyłi. Dla tego wkrótce 
nastąpią: bezwarunkowa polityczna amnestyja, 
z których nawet Espartero iOlozaga nie 
sa wyłaczeni, przywrócenie sądów przysięgłych 
dla przestępstw dzicńnikarskich, złożenie ze 
stopni wielu po prowincyjach dowodzących je- 
nerałów i tym podobne rozporzadzenia. Ale 
przedewszystkićm położenie jeucrała Serrano 
przybierze inna postać. 
Dnia 30. marca. Wszyscy ministro- 
wie przybyli wczoraj po południu na kongres, 
apan Pacheco zabrał głos dla przedłożenia 
swego politycznego programu. Oświadczyk on, 
że się liczy do umiarkowanych i liberalistów, 
i że dla tego przyjął naczelna posadę w mini- 
sieryjum, by zarówno utrzymać porządek jak 
i wypadki rewolucyi zabezpieczyć. Upraszał kon- 
gres o wstrzymanie się ze swojóm zdaniem, do- 
pokad ministrowie swego systemu nic rozwina. 
»Co się tyczy naszćj polityki z zagranicąć rzekł, 
stedy chcemy zupełnie być Hiszpanami i żyć 
w zgodzie i pokoju ze wszystkiemi narodami, 


ale nie chcemy z żadnóm mocarstwem w tak. 


ścisłe wchodzić stosunki , aby takowe nas po- 
piżyć mogły. Istnace sojusze będziemy powa- 


zać bez dawania któremu z nich pićrwszeń- 
stwa. W Portugalii panują niebezpieczne roz- 
ruchy, owoż oświadczamy, Że my z naszćj strony 
uczynimy wszystko, aby ron Donnie Ma- 
ryi nietylko utrzymać, ale nawet na nicbcz- 
pieczeństwwo narazić go nie damy. Rzad, dodał 
prezydent ministrów, przedłoży lortezom wnio- 
sek do ustawy o dzieńnikarstwie i rozszerzy 
amnestyja, o ile okoliczności na to pozwolą. 
Różne, przedłożone Kortezom wnioski do ustawy 
będa ministrowie dokładnie rozpoznawać, a upo- 
ważnienie do zregulowania długu krajowego 
będa uważać za odebrane od liortczów, Pan 
Pacheco zakończył mowę swoję ta prośba’, 
aby kongres na kilka dni swoje posiedzenia 
odłożył. 


Dnia 31. marca. Galignanicgo Mes- 
senger pisze: Wczoraj wieczór postanowiono 
dać panu Olozaga pozwolenie wrócenia do 
Iliszpanii. Brat jego podał w tćj mierze po- 
korna do lirólowćj prośbę , a Jćj Król. Mość na- 
pisała na krawędzi tćjże: »Na tę prośbę należy 
zezwolić.ś 

Dzieńnik Heraldo donosi, że Król Francuzów 
w miejsce hrabiego Bresson mianowal księ- 
cia Gliicksberg ambasadorem przy hisz- 
pańskim dworze, i dodaje, że niepodobień- 
stwem byłoby zrobić lepszy wybór, gdyż nowy 
ten ambasador eeluje również odznaczającemi 
się zdolnościami jak i dyplomatycznym taktem. 

Za ustęp w hiszpańskich zamieszkach uważać 
należy to, co donesi Courrier de Marsville zd. 
30. marca: »lnfant Don Enrique, brat 
małżonka Mirólowój hiszpańskićj lzabeli, 
przybył tu dnia 27. marca; ehciał on tu przy- 
dłuższy ezas zabawić, i najal już na cztćry ty- 
godnie w hotelu Beauteau pomieszkanie ; je- 
neral Ilauptpoul i prefekt departamentu 
złożyli mu, równie jak i hiszpański konzul 
uszanowanie. A wicc tóćmbardzićj spodziewano 
się , Że Infant nie dozna żadućj przeszkody za- 
bawienia niejaki czas w Marsylii. Atoli po- 
wszechnie się zdziwiono, gdy nagle dyploma- 
tyczny rozkaz dał tćj sprawie zupełnie inny 
obrót. Oświadczono bowiem JInfaulowi, że ma 
niezwłoezżnic Marsyliję i w ogólności Francyje 
opuścić. Zdaje się, że ten rozkaz nadszedł 
telegrafem ; doręczono go księciu pod wieczór 
z tym dodatkiem, aby jeszcze przed nadejściem 
dnia przez Nissę do Neapolu odjechał. 
Jakoż w samćj rzeczy dnia 28. marca w nie- 
dziełę zajechał pocztowy powóz przed hotel 
Bcaureau; lulant wsiadł i nicoświadczywszy się 
bynajmnićj o tym pośpiechu, odjechał ku gra- 
nicy departamentu Var. 


Wielka Hirytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 3. kwictnia. Depu 
tacyja irlandzkich członków izby niższej dore- 
czyła wczoraj pióćrwszemu ministrowi dość ob- 
szerny memzoryjał o wywędrowaniu z Irlandyi, 
który przez dwunastu członków irlandzkich, a 
między tymi przez Johna O'Connell, ar- 
cybiskupa Dublińskiego tudzież przez lordów 
Ormonde, Devon, Jocelyn i innych 
był podpisany. W namienionym memoryjale 
okazano w najopszerniejszym rozmiarze potrze- 
bę systematycznego przesiedlenia kolonistów 
irlandzkich do Kanady i przytoczono to twier- 
dzenie, Że rząd powinien ile możności w każ- 
dy sposób popićrać to wywędrowanie a nawet 
religijne opatrzenie dła wychodzców obmyślić. 
Podpisani oświadczaja, Że oni a z nimi taliże 
wielu innych irlandzkich właścicieli dóbr chet- 
niec poddadzą się podatkowi od dochodów i wła- 
sności dla pokrycia kosztów wywędrowania. 
Lord John Russell przyrzekł ien wniosek 
wziać pod ścisła rozwagę. 

Najnowsze wiadomości z Irlandyi są ponie- 
kad hardzićj pocieszajace niż przedtem, przy- 
uajmnićj z wielu okolic donoszą, że roboty w 
polu odbywają się z większą gorliwością niż 
dotychczas, i że właściciele dóbr zaopatrują 
poczęści swych dzierzawców potrzebnem do za- 
siewu ziarnem. Tymczasem dowóz Żywności 
i spadanie ecn trwa nieprzerwanie; w wielu 
miejscach spadły w bardzo krótkim czasie ży- 
wności wszelkiego rodzaju o 20 pCt. w cenie. 

Na posiedzeniu towarzystwa repeli- 
slów w Dublinie dnia 29. marca, które 
>omimo zapowiedzenia, że John O'Con- 
nell zŁondynu przybył i że będzie obecnym, 
jednakże niebyło liczne, e€zynił syn agitatora 
bardzo małą nadzieję , aby jego ojciec mógł 
na przyszłość mieć udział w sprawach publicz- 
nych, albo aby jeszcze swój kraj rodzinny mógł 
obaczyć. Poczćm względem strońnietyya mło- 
déj Irlandyi wyraził to Życzenie, aby takowe 
zapomniało wszelkiej dawnćj zawiści i wróciło 
do sali pojednania, którćj wyludnione ławki i 
wypróżniony skarb, jak mówi Times, są dowo- 
dem, Że wyprawiane tak długie lata i tak zy- 
skownie z irlandzką łatwowiernością kuglar- 
stwo już teraz spieszno do końca się zbliża. 


JFrancyja. 


Z Paryża dnia 5. kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowan ych 
przedłożył minister spraw wewnętrznych wnio- 
sek do ustawy, pod względem tajnych wydat- 
ków. W rozwijaniu powodów do tego wniosku, 
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wykazał minister niedostateczność przyjętćj w 
teraźniejszych okolicznościach w sam budźet su- 
my i dodał, iż tak dla. publicznego jak pry- 
watnego bezpieczeństwa , nigdy nie była þar- 
dzićj potrzebna jak najostrzejsza baczność po- 
licyi jak teraż. W skutek drożyzny zboża za- 
szły w wielu departamentach niebezpieczne i 
liczne rozruchy. Publiczna władza przytłumiła 
je spieszno, zabezpicezyła prawa własności, 
ale powinna wszędzie dawać baczność. Powin- 
na oną nieustannie zwracać swoję uwagę na 
tajne zamiary, plany i zabiegi ostatecznych 
strońniciw , któreby z terazniejszego nieszczę- 
ścia dla zaspokojenia swych namiętności ko- 
rzystać mogły. Zadanie rządu nieogranicza się 
na samém przytlumiania rozruchów, rząd pe- 
winien takze starać się im zapobićdz. Tyłko 
w taki sposób można porządek i spokojność w 
kraju utrzymać. 


Prusy. 


Z Berlina dnia 3. kwietnia. Wyszły 
tu dwa następujące rozporządzenia Hróła: s 

I. Rozporządzenie co do jawności w bada- 
niach, które sie według ustawy dnia 12. lipca 
1846 odbywać mają: x 

»My Fryderyk Wilhelm zBożźćj łaski, 
lirół Pruski i t. d. jesteśmy spowodowani dla 
badań , które się według ustawy dnia 47, lipca 
1346 (w zbiorze ustaw stronica 267) odbywać 
mają, zaprowadzić odpowiadajaca prawdziwćj 
potrzebie jawność, a przeto rozporzadzamy, za 
zniesicniem paragrafu 17. namienionej ustawy, 
na propozycyję Naszego ministeryjum stanu, 
jak następuje : 4 - y 

0. 1. Wstęp na ustne rozprawy, kóre sie 
wedlug ustawy dnia 17. lipca 1846 odbywać 
maja, będzie odtąd dozwolony wszystkim męż- 
czyznom ; zabroniony będzie jednakże tym, 
którzy utracili prawo noszenia narodowćj ko- 
kardy, równie jak i tym, których powierzcho- 
wność jest takiego rodzaju, iżby się ztąd ubli- 
żenia przyzwoitości podczas rozpraw obawiać 
można, 

f- 2. Jednakże wszystkie osoby niemające w 
tćj sprawie udziału musza się oddalić, skoro 
sąd uzna to za rzecz potrzebną z powodu pu- 
blicznego dobra albo też moralności. Sad ma 
w tćj mierze mieć wzgląd najszczególnićj na 
propozycyję adwokata stanu. — W dowód cze- 
go kładziemy Nasz najwyższy własnoręczny pod- 
pis i wyciśniętą królewską pieczęć. Man w 
Potsdamie, dnia 7. kwietnia 1847. 

(L. S.) Fryderyk Wilhelm. 
Ksiażę Prus, 
(Dalej następują podpisy ministrów.) 
4 * 


U. Rozporządzenie względem jawności w pro- 
cesach cywilnych. 

My Fryderyk Wilhelm, z Bożćj łaski, 
Król Pruski i t. d. jesteśmy spowodowani, w 
tych częściach kraju, w których rozporzadze- 
nie z dnia 21. lipca 1846 względem postępo- 
wania w procesach cywilnych ma obowiazują- 
cą moc ustawy, zaprowadzić odpowiadająca 
prawdziwćj potrzebie sądową jawność , w sku- 
tek tego rozporzadzamy, na wniosek Naszego 
ministeryjum stanu, za zniesieniem wszelkich 
przeciwnych przepisów, co następuje : 

f. 1. Wstęp na ustne rozprawy w procesach 
cywilnych będzie odtąd dozwolony wszystkim 
mężczyznom ; zabronić wszakże należy tego 
wstępu tym, którzy utracili prawo noszenia na- 
rodowćj kokardy, równie jak i tym, których 
powierzchowność jest takiego rodzaju, iżby się 
ztad ubliżenia przyzwoitości podczas rozpraw 
obawiać należało. 


$. 2. Wszystkie osoby niemajace udziału w 
téj sprawie muszą się oddalić, skoro sąd uzna 
to za rzecz stosowną z powodów publicznego 
dobra lub moralności, — Na propozycyję stron 
lub jednćj z nich, należy jawność tylko wten- 
czas wyłaczyć, gdy za tóm wyłączeniem przy- 
toczone beda takie powody, które sad podług 
swego wolnego zdania za ważne uzna. Sąd ma 
w tćj mierze wydać postanowienie, a to po 
wysłuchaniu stron albo ich pełnomocników, 
jeżeli ci na posiedzenia obecni będą. 

ý. 3. Niniejsze rozporządzenie nićma żadne- 
go zastosowania do zaprowadzonćj ustawą z dnia 
28. czerwca 1844 procedury w sprawach roz- 
wodowch. — W dowód czego kładziemy naj- 
wyższy własnoręczny podpis i wyciśniętą kró- 
lewską pieczęć. — Dan w Potsdamie dnia 7go 
kwietnia 1847. 


(L. S.) Fryderyk Wilhelm. 


Hsiażę Prus.) 
(Następują podpisy ministrów.) 


Jaż przybyli tu ze wszystkich prowincyj mar- 
szałkowie sejmowi ; imiona ich są następujące: 
Z prowincyi pruskićj , najwyższy burgrabia 
Briinneck; z brandeburskićj, nadworny mar- 
szałek i podpułkownik Rochow; z pomor- 
skićj, hrabia Bis mark-Bohlen; szlązkićj, 
JO. Książę Hohenlohe-Ingelfingen; 
z poznańskićj, szambelan baron Hiller de 
Gärtringen; saskićj, szambelan hrabia 
Zech-Barkersroda; z westfalskićj , hra- 
bia Landsberłg-Gehmen, a zprowincyi 
nadrenskićj, JO. Książę Solms-Lich i Ho- 
hen-So lia s. 
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J i s$ z é jest już w stolicy naszćj | Dnia 43. 
b. m. jak już zapowicdzieliśmy, przybył do nas 
ten arcymistrz, któremu cała Europa przyznała 
nazwę króla pianistów, a wszyscy najpierwsi 
artyści niezaprzeczają tego pićrwszeństwa. I zro” 
bił nam prawdziwą niespodziankę, — bo gdy go 
oczekiwano w Czerniowcach, dokad miał wprost 
przybyć z Ilijowa, gdy przed kilka dopićro dufa: 
mi rozeszła się głucha wieść o jego spodzie- 
wanćj bytności u nas — aliści mamy go już u 
siebie. W dzień jego przyjazdu, około godzi- 
ny Otćj i 10tćj wieczorem, wyprawiono mu 
przed jego pomieszkaniem w hotelu rosyjskim 
przy świetle lamp i pochodni, na przywitanie 
dwie Serenady, w których uczniowie towarzy- 
stwa muzycznego, i członkowie towarzystwa 
śpiewu, odśpiewali na cześć jego stosowne kan- 
taty. Otwarły się podwoje balkonu pierwszo- 
piatrowego z pomieszkania artysty, a nieba- 
wem i sam zeszedł na dół, z największą dzię- 
kował uprzejmościa, i wszystkich niemal ści- 
skajac za ręce, wynurzył uczucia swoje słowy 
dla uczestników tych serenad bardzo pochleb- 
nemi. — Pićrwszy koncert Liszta odbędzie 
się niezawodnie w tę sobotę , to jest dnia 47. 
b. m., o godzinie pół do ósmćj wieczorem, 
w sali towarzystwa muzycznego, w którego kan- 
celaryi dostać juź można biletów, a miano- 
wicie na miejsca zamknięte po 5 zr., wstęp 
do sali 3 zr., a na galeryję po 2 zr. mon. kon. 
Z przyjemnością donosimy, że pomiędzy cztór- 
ma czy pięcią sztukami , które odegrać zamy- 
śla, umieścił Liszt także ćwiczenia i ma- 
zurki naszego sławnego ziomka Chopina. 

W nowinach naszćj ostatnićj Gazety, idac za 
ogłoszeniami afiszowemi dyrekcyi teatru, zapo- 
wiedzieliśmy występ panny Nej na przeszłą 
sobotę w operze Łucyja Lamermoor; tymczą- 
sem pokazało się, że ta śpiewaczka nie była 
wówczas nawet we Lwowie. Jakoż przybyła 
ona dopióro d. 13go b. m., i wystąpi w tę so- 
botę w wyż rzeczonćj operze. Pytanie tylko, 
czy koncert Liszta nie będzie operze na 

rzeszkodzie. Bo jakkolwiek dla muzykalnćj 
publiczności pićrwszy występ prima- donny waż- 
ną jest rzeczą, ważniejszą podobno wyda się 
sposobność słyszenia Liszta, który zapewne 
łyskawicą tylko przemknie przez miasto nasze. 


ER od SZR = — — 0 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Sanoka dnia 9. kwietnia. Oziminy poka- 

zują się u nas pięknie; siew wiosenny po ró- 


wninech naszego obwodu w połowie już ukoń- 
czony, w górach zaś ledwie rozpoczety, gdyż 
powietrze bardzo zmienne, a mianowicie po- 
goda, dćszcz, śnieg, przymrozki, a nawet i grad 
ida z sobą na przemiany. Zboża jest na tar- 
gach po naszych miasteczkach podostatkiem : 
za korzec pszenicy ozimćj płacą 8 zr., pszeni- 
cy jarćj 8 zr. 12 kr., żyta 6 zr. 24 kr., jęcz- 
mienia 6 zr. 24 kr., owsa 3 zr. 12 kr., gro- 
chu 8 zr., bobu 8 zr., ziemniaków £ zr. 24 kr. 
mon. kon. Z ziemniakami trudna bedzie w 
tym roku sprawa, bo po największćj części u 
nas wygniły, a szczęśliwy ten, kto ma tak zwane 
pośpiechy, bo te nic ani w polu ani też w 
przechowaniu zimowóm nie ucierpiały. Zy- 
Czyćby należało, aby ten gatunek jak najwię- 
cćj rozmnożyć. 

W Rymanowie było na wielkanocnym 
jarmarku do 1000 wołów z tych sprzedano do 
800, parę nujdroższych po 110 zr., a najtań- 
szych po 80 zr. m. k. itupujacych było bar- 
dzo wiele; a sprzedający byli zadowoleni z 
cen, bo te wróciły im drogi wykarm w tym 
roku. Bydło robocze potaniało; a nawet i doj- 
ne krowy są teraz tańsze niż z jesieni, gdyż 
wieśniak zmuszony jest zbywać je, aby miał 
zaco kupić zboża na Żywność i wysiew. Nie- 
rogacizna ciągle bardzo jest poszukiwaną i do- 
bra ma cenę. 


Nauka obchodzenia się z ziemnia= 
kami i uprawy onych, aby je w ro= 
ku 1847 ile możności od gnicia 
ochronića 


Lubo dotychczas niedocieczono z pewnością 
przyczyny panującćj od kilku lat wszędzie mie- 
dzy ziemniakami choroby (gniciem ziemnia- 
ków zwanćj), a tém samém i niewiadoma do- 
tąd przyczyna usuniętą być nie moze ; jednak- 
Że robione z wszelką gorliwością doświadcze- 
nia w tój tak bardzo'ważnćj rzeczy, naprowa- 
dziły na niektóre niewątpliwe postrzeżenia, 
jakby przynajmnićj tej zarazie bardzićj jeszcze 
niedopomagać, lecz ją raczéj usmierzać. Z tych 
postrzeżeń wyprowadzono następujace pożyte- 
czne prawidła i nauki : 

I. Co do wyboru ziemniaków na nasienie (wy- 
sadków) i obchodzenia się x nićmi. 

a) Do sadzenia trzeba 'brać same tylko zu- 
pełnie zdrowe ziemniaki; te, które już zanad- 
to się skułczyły, obrócić dla bydła na paszę, 
albowiem utraciły one juź siłę przez pedzenie 
kułców, któreby się i tak przy sadzeniu poodła- 
mywały, będąc zanadto dlugie. 


b) Ziemniaki średnićj wielkości, według.ga- 
tunku mniejsze lub większe, sa w ogólności 
najzdrowsze i do rozmnażania najprzydatniej- 
sze. Jeżeli ich się nie ma podostatkiem, to 
lepićj będzie użyć do sadzenia drobnych głą- 
biów, aniżeli dużych, ponieważ te według do- 
świadczenia kryja juź w swóm najczęścićj wo- 
dnistóm wnetrzu zaród choroby. 

c) Sadzić potrzeba tylko całe głabie, zanic- 
chać całkiem rozlerawywania onych, a tém bar- 
dzićj wycinania oczek. Nabierając ziemniaki 
do worów lub koszów, potrzeba się z nićmi 
obchodzić ledziutko i ostrożnie, aby niepo- 
zgniatać głabiów i kulców, które mnićj lub 
więcćj powyrastały, ile możności niepoobłamy- 
wać i nienaruszyć. 


II. Co do uprawy albo sadzenia ziemniaków. 


a) Pod przyszłe ziemniaki potrzeba wybrać 
pole nieco podwyższone, mające położenie wię- 
cëj suche niż mokre; a zatćm nie sadzić ich 
na gruntach sapowatych (moczarowatych) tu- 
dzieź w glinkach, długo wodę w sobie zatrzy- 
mujących, a majacych spodnia warstwę nie- 
przepuszczająca wody; przeznaczyć dla nich 
grunt przesiakliwy, a wiec nieco z piaskiem 
zmieszany; jeżeli kto takiego nie ma, niechże 
się nie waha dla zapewnienia sobie na przy- 
szły rek ziemniaków na nasienie, mały kawa- 
łek koło domu nawieźć piaskiem rzecznym 
pod ziemniaki. W ziemi ciężkićj i długo wo- 
dẹ w sobie zatrzymującćj, potrzeba porobić ro- 
wy, aby się do nich woda ściągała. 

6) Jeżeli stosunki gospodarskie na to po- 
zwalają, to posadzić ziemniaki na koniczyni- 
sku, które w przeszłym roku siarkanem wa- 
E> (gipsem) posypywano; bo z wielorakich 

oświadczeń przekonano się o dobrych sku- 
tkach jego na następujące ziemniaki. 

c) W teraźniejszych okolicznościach nie po - 
winno się sadzić ziemniaków na świćżo-gnojo- 
ném polu ; najlepićj obrać pole w trzecim ro- 
ku po zgnojeniu, albo tćż przeszłoroczne zie- 
mniaczysko (pole, na którém były przeszłego 
roku ziemniaki). 

d) Z sadzeniem ziemniaków nie trzeba się 
bardzo spóźniać, bez różnicy, czy je się sadzi 
za motyką, czy za pługiem, lecz wtedy się brać 
do niego, kiedy się nie ma już obewiać ta- 
kiego mrozu, aby ziemniaki zmarzły. Jcželi 
się sadzenie odłoży aż do cieplejszćj pory ro- 
ku, to znowu należy się obawiać, aby po dłu- 
gich upałach i posnsze, deszcz obfity i długo- 
trwający nie sprawił tak nagłćj zmiany w so- 
kach ziemniaków, iżby przeszły w przeciwny 
stan zdrowiu; chorobę ziemniaków zaś przy- 


pisuja z wielkićm do prawdy podobieństwem 
tćjto szczególnćj okoliczności, która w osta- 
tnich latach zachodziła. 

e) Jeżeli się sadzi ziemniaki za pługiem, 
powinno się rolę już wprzód głęboko zorać, 
inaczćj głąbie leżałyby za nadto blizko twar- 
dćj ziemi podskibowćj, i w czasie tęgiego de- 
szczu i wiełkićj i długićj słoty zanadtoby im 
było mokro, a raczćj pływałyby w wodzie. Naj- 
łepićj sadzić ziemniaki w połowie wysokości 
skiby, przezto bowiem będą miały nad sobą i 
pod sobą ziemię pulchna, i mnićj uciórpią od 
wilgoci. 

f) Samo sadzenie nie powinno się pospie- 
sznie i niedbale odbywać, leż uważnie, to jest 
z bacznościa na kulce, które ziemniaki powy- 
puszczały; trzeba sobie zadać pracę, aby ka- 
zdy głąb tak położyć, ażeby największe kulce 
do góry były obrócone. Po zasadzeniu ziemnia- 
ków nie powinno się po polu ani jeździć ani 
chodzić, bo i przezto zgniotłoby się wiele kul- 
ców. Nie należy tóż gesto dawać rzędów, bo 
z tego tylko słabowite powstają rośliny. 


III Dalsza uprawa ziemniaków. 


a) Skoro sie byliny dobrze rozkrzewia, po- 
winno się przystapić do oczyszczenia roli, je- 
żeli się chwasty między rzędami pokaza. Oczy- 
szczenie z chwastów jest potrzebne, aby zic- 
mniak ciagnac sam jeden pożywienie z ziemi 
i doznając spokoju, należycie wzmocnial. Czy- 
ścić rolę czyli osickiwać ziemniaki można al- 
bo motyką albo płużkiem waązkim, i tak czę- 
sto powtarzać, jak często pole zarośnie ziel- 
skiem. ` ; 

Ł) Zwyczajcego tu i ówdzie zbyt wyso- 
kicge ogartywania ziemniaków należy zanie- 
chać, Chcianoby przez to roślinę, kalecząc po 
części jćj korzenie, przymusić do wydania wię- 
ećj głabiów; to się w prawdzie osiąga, lecz 
przez to dopomaga się jeszcze bardzićj zarodowi 
choroby. Mierne obsickiwanie rzędów, albo 

rzejechanie pomiędzy nićmi wązkiem narzę- 
PA będzie dostateczne do uzyskania zbioru 
zdrowych ziemniaków, a te właśnie jest na- 
szym. celem; jeszcze lepszy sprawi skutek 

rzyskródzenie ich, gdy bylina na kilka cali 
podrośnie- 

c) Codzicinie potrzeba ogladać pełe, na 
któróm rosną ziemniaki, a szczególnie po tę- 
gim deszczu, któren nastał po długich upałach 
i posusze; jeżeli się postrzeże na bylinach 
niebezzpieczne zjawisko n.p. miodunkę, ałbo 
zwijanie sie, albo co gorsza nagłe usychauie 
listków, potrzeba bylinę zaraz przy sa- 
méj ziemi uciać i z roli uprzatnać. 
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Taka bylina albo już obumarła albo obumrze; 
pomnąc zaś na to, Że ona może kryć w sobie 
zaród choroby, jako pastwa zgnilizoy nie przy- 
da się już na Żaden wypadek. 

d) Oprócz właściwego pod ziemniaki prze- 
znaczoncgo pola, powinien każdy gospodarz tak 
blizko koło domu jak tylko być może, zosta- 
wić kawałeczek ziemi, aby je na tćj grządce 
po ogrodowemu uprawiać, chodzić oko- 
o nich tak starańnie jak tylko można koło 
jakiego warzywa, a zatém niezaniedbywać na 
przypadek ciagłćj posuchy podłewania, 
o ile tego potrzeba; bo tą ostroźnościa 
może sobie zapewni pomimo wszelkićj choro- 
by choć trochę nasienia na przyszłość. 

IV. Postępowanie przy kopaniu ziemniaków. 

a) Powszechnie uważają to za znal: dojrzałości 
ziemniaków, jeżeli byliuy nie w skutek cho- 
roby nagle, lecz pod jesień zwolna uschły. 
Z obumicraniem byliny przestają wprawdzie 
podług ogólnego mniemania głąbic rosnać; lecz 
doświadczenie i rozważenie potrzeb, jakich wy- 
maga owoc w ziemi rosnacy, naprowadziły ng 
to, że to nictylko jakości ziemniaków wcale 
nie szkodzi, jeżeli je się jeszcze dlugo po 
zwiędnicniu bylin w ziemi pozostawi, skoro 
pogoda sprzyja i jak długo sprzyja, lecz ze na- 
wet stają się zdrowszómi, tęższemi i trwalszćmi. 
Nie należy się więc zbyt spieszyć z wykopy- 
waniem ziemniaków, gdy tylko powietrze sprzy- 
ja Na kazdy wypadek nie powinno się zaraz 
po deszczu zabierać do kopania. 

bL) Mając wzgląd na powyższe uwagi, powin- 
no się kopać ziemniaki w czasie suchego i ła- 
godnego powietrza. Uwažać tóćż na to potrze- 
ba, aby ziemniaków, czy je się motyką kopie, 
czy pługicm wyorywa, nie kaleczyć i nie 
rozcinać, nadwerężone bowiem podpadają w pi- 
wnicy przedewszystkicm tak trapieszeniu jak 
i gniciu. 

e) Seżeli powietrze dozwala, to powinno się 
wykopanym świćżo z ziemi ziemniakom, dać 
pa polu w niewysokich kupach na wietrze i 
słońcu nieco przeschnąć, nim je się do schow- 
ku zsypie. Gdyby wilgotne powietrze nie dało 
ich na polu przesuszyć, to sprowadziwszy je 
z pola, powinno je się albo w stodole albo na 
strychu przewiewnym rozprzestrzóć, aby prze- 
schły. 

V. Dalsze przechowanie ziemniaków. 

a) Ziemniaki, sprowadzone podanym wyżćj 
sposobem, powinno się bez względu na to, ja- 
kie one Są, zaraz, skoro podeschną, przebrać t 
pooddziełać. Oddzielając troskliwie chore i po- 
dejrzane , niemnićj nadwerężone, powinno się 
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za jednym razem osobno odkładać ziemniaki na 
pożywienie dla ludzi i na karm dla bydła, tu- 
dzicz na nasienie według ustępu I. lit. a. ib., 
a tym sposobem będzie się miało trojakie zie- 
mniaki. 

b) Chore głabie maja w sobie zwykle nie 
wszystkie ten sam stopień zgnilizny; najgor- 
sze powinno się natychmiast zniszczyć ; na pół 
i po części od choroby opanowane, dałyby się 
jeszcze w rozinaity sposób użyć, tamte na wód- 
ke i krochmal, te zaś, lojest ziemniaki mnićj 
chorobie ulegie na karm dla wieprzów, lecz 
zbolałe miejsca potrzeba wykroić. lirowom zaś 
nie powiano ich się wcale dawać, albowiem 
z tak złego karmu, nie moga jak tylko mało 
mléka dawać. 

c) Ziemniaki przeznaczene na dłuższe prze- 
chowanie (na pożywienie i na nasienie) po- 
wiuno się złożyć w piwnicach lub inuych od 
mrozu bezpiecznych schowkach. Podłogę , jc- 
żeli już i tak nie jest dylowana, powiuno się 
wyłożyć deskami na legarach ; toż samo i ścia- 
nv, aby nie dopuścić zetknięcia się ziemnia- 
ków z wilgotna ziemią ałbo ze Ścianami. Nie 
należy je sypać w zbyt wielkie kupy, a jeżeli 
wzy bardzo znacznym zasobie ziemniaków miej- 
scowość zniewala do zsypywania ich w wiel- 
kie kupy, to powinno się przesypywać je war- 
stwami piasku suchego albo wegla w proszku. 
Aby powietrze należycie przeciagało, potrzeba 
stosowne podawać otwory, urządzone do zamy- 
kania w razie tęgicgo mrozu. f 

d) Wreszcie powinno się w ciagu zimy czę” 
sto każdy zapas ziemniaków przegladnać 1 
orzebrac, aby wszelka zgniliznę, któraby się 
jeszcze raz pokazała, bezzwłocznie usunąć. 

e) Kio chce ziemniaki w jamach przecho- 
wać, powinien z wielką ostrożnością obrać 
miejsce. Im suchsze jest położenie i sam 
grunt z natury swojćj, tém lepićj. I tutaj ko- 
niecznie potrzeba wyłożyć ściany deszczkami, 
a dobrze będzie posypać warstwami piasku lub 
węgla w proszku. Aby parowały, podawać na 
wsliróś przeduchy drewniane. 
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Na zakończenie winniśmy jeszcze tę uwagę: 
Że ziemniak jest owocem, którego uprawa i 
przechowywanie wielorakiego doznały zanied- 
bania ; powszechnie mniemano , że AEN 
znieść może každy grunt, każdą kolej płodów 
(płodozmian) i każdy sposób uprawiania go, 
słowem, że Żelazna ma wytrwałość, Doświad- 
«czenie pokazało nam co innego. Udzielmyż 
więc potrzebom tego nieoccnionego daru na- 
tury tćj samćj troskliwości co innym, mniej- 


szćj wartości roślinom, a będzie nam się zno- 
wu udawał, jak dawnićj. 

Tym tutaj w krótkości wyłuszczonym zasa- 
dom, zawdzięcza autor powyższego artykulu, 
że w roku 1845 mało a w roku 1846 wcale 
nie doznał szkody od powszechnie panujacćj 
choroby ziemniaków, lubo nasienia nie odmie- 
niał. 


Kynktura na febrę 
wynalazku doktora Warburga. 


Ta przez doktora Warburga wynaleziona 
i szczególnićj jako lekarstwo na zimną febrę 
zalecona tynk(ura roślinna, wedle odbytych z 
nia w Dolnćj Austryi doświadczeń lekarskich, 
okazała się nader korzystnem zbogaceniem 
dotychczasowych zasobów lekarskich. 

Mimo niedowierzania, z jakiem po tylu za- 
wiedzionych nadziejach przyjmowane są zwy- 
kle wszelkie załecania takich sekretnych le- 
ków, gdy od wieków dowiedzioną jest rzeczą, 
jak małćj ilości takich zachwalanych arkanów 
powiodło się odpowiedzićć zupełnie swym wy- 
sławianym własnościom leczącym 5 przecież z 
powodu tćj korzystnćj wziętości, jaką od lat 
kilku ma za granica ta Warburga tynktura 
jako skuteczny środek lekarski na prze- 
ciw zimnćj febrze, wysokie władze rządowe 
Austryi spowodowane zostały wypróbować tę 
tynkture obszernómi doświadczeniami u loża 
chorych robionemi; a to tem bardzićj, że dok- 
tor Warburg oliarował się dostarczać bezpła- 
tnie potrzebna do tych doświadczeń ilość lc- 
karstwa swego, i Że za pąmoca uprzednio zro- 
bionego chemicznego rozbioru przekonano się, 
iż w nićm niemasz. żadnych absolutnie szkod- 
liwych pierwiastków, mianowicie Żadnych tru- 
C1Z11. 

W skutek więc rozporządzenia wysokićj kan- 
celaryi nadwornćj z d. 47. lipca 1846, odbyto 
w sierpniu, wrześniu i październiku r. 1846 
doświadczenia lekarskie z ta tynktura, wedle 
wskazanego przez wynalazcę przepisu, we 
wszystkich szpitalach wiedeńskich, a na pro- 
wincyi przez lekarzy w publicznćj służbie 
zostających; a porobione przy tém postrze- 
żenia co do skuteczności tego środka, zgodziły 
się w tym tak pocieszajacym rezultacie: że 
tynkiura tą używana w febrach zimnych, ja- 
kiegokolwiek one są rodzaju, celuje bezwarun= 
kowo nad wszystkiemi doląd znamćmi środka- 
mi, a nawet nad owym tak szacownym prepa- 
ralem % kory chinowej, i między wssystkiemi 
odznacza się głównie pewnością i szybkością 
swćj zbawiennej własności. 
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Tynktura ta, przy owych wymienionych, po 
publicznych szpitalach odbytych doświadcze- 
niach, została zadana 167 chorym, z których 
nicktórzy w skutek długiego trwania choroby, 
mieli do walczenia nietylko z zimna febra, ale 
już nawet z grożącemi onćj skutkami, jakoto: 
że znacznem obrzmieniem wątroby i śledzio- 
nćj, z zółtaczka, pachlina wodną i t. d. Sku- 
tek lekarstwa był taki, Że u wszystkich cho- 
rych na febrę. po zażyciu powszechnćj dozys 
tynktury (pięciu kwintlów), najbliższy paro- 
xyzm albo wcale juź nie przyszedł, albotćż 
raz jeszcze i w znacznie adin stopniu się 
Pa. a przy przestrzeganiu należytćj dyjety 
już więcćj nie powrócił. Tynltura ta uwalniała 
zawsze i % pewnością chorych od ich cier- 
pień, i w zadziwiająco prędkim czasie wracała 
im dawne siły, a często i czerstwą cerę. 

Chorzy, którzy za przybyciem do szpitalu, 
mieli na swych twarzach kachektyczne cier- 
pienia wyraźnemi rysami wypisane, po kuracyi 
w jednym dniu odbytćj, w jak najkrótszym cza- 
sie, bo często już w 48 godzinach odzyskali 
dobry apetyt, doskonałą strawność i bardzo ko- 
rzystna przemianę w cerze twarzy. W wielu 
uporczywych razach, prowadzących za sobą pu- 
chline wodna, w którymto razie wszystkie zna- 
ne środki okazały się bezskutecznemi, przez 
powtórzone zażycie tynktury, usuniętemi Zo- 
stały wraz z febra także i wynikłe z nićj złe 
skutki. I w podobny sposób jak przy jawnych 
febrach zimnych, działała taż tynktura przy 
tak zwanych ukrytych febrach, połaczonych z 
udręczeniem chorego, z mocnym bólem gło- 
wy, twarzy, uszu i t. p. 

O ile ważnym staje się środek lekarski przez 
pewność w swych skutkach, o tyle ważniejszym 
jeszczc wydać się musi, jeżeli prędko przywra- 
ca zdrowie; gdyż przezto nietylko že oszczę- 
dza wiele i często bolesnych cierpień i połą- 
czonych z choroba kosztów, ale zarazem przy- 
wraca wyzdrowionemu wiele-dni Życia czyn- 
nego, a zatem obdarza korzyściami, które za- 
prawdę we wszelkich okolicznościach Życia, 
nader pożądanemi być muszą. Przez wzgląd na 
te korzyści, jakie wynikaja z używania rzeczo- 
nej tynktury w febrach zimnych, w moc naj- 
wyższćj decyzyi z dnia 30. stycznia 1847 (ogło- 
szonćj dekretem wysokićj kancelaryi nadwor- 
nej do Nru 3747, a rządowem rozporządzeniem 
do Nru 7201) otrzymał doktor Warburg po- 
zwolenie wyrabiania i przedawania swego środ- 
ka lekarskiego we wszystkich prowincyjach mo- 
narchii Austryjackićj, pod warunkiem, aby ten- 


że tynkturę swoją sporządzać kazał tylko pod 
własnym bezpośrednim dozorem i kierunkiem, 
w równie dobrćj jakości, jak ja dotad do wić- 
deńskich publicznych szpitalów dawał, a przy- 
tem aby sobie niepozwalał dodawać Żadnćj in- 
nëj zdrowiu szkodliwćj przymieszki; i żeby 
nareszcie ta tynktura w odrębnych, przcz wy- 
nalazcę zaprowadzonych, umyślnie wyciskanych 
flaszeczkach, porządnie zakorkowana , opieczę- 
towana i odpowiednim napisem (etykietą) zao- 
patrzona była. 

Co do sprzedaży i wydawania chorym tćj 
tynktury, wedle najwyższego postanowienia 
rzecz ma się dziać podobnie, jak jest prze- 
pisano co do wszystkich w austryjackićj far- 
makopei znajdujących się, mocniejszych, krzy- 
żem (Í) naznaczonych środków lekarskich; a 
zatem doktor Warburg może tynkturę swo- 
ja przedawać bezpośrednio tylko aptekarzom, 
mającym prawo trudnić się w Austryi przeda- 
ża lekarstw, lekarzom i chirurgom, tudzież 
handlownikom ziół i materyjałów aptecznych, 
mającym pozwolenie prowadzenia handlu le- 
karstwami; wydawanie zaś chorym tego środka 
lekarskiego może tylko nastąpić z aptek pu- 
blicznych, tudzież z aptek domowych lekarzy 
i chirurgów do tego uprawnionych , i li tylko 
za receptą lekarza. Każde pokatne wydawanie 
tej tynktury chorym, przez przedaż z sęki do 
ręki, czy ono będzie uskutecznione przez sa- 
mego onćj twórcę, czy przez handlowników 
ziół i iunych materyjałów aptecznych, czyli 
też przez aptekarzy, równie jak każde sfałszo- 
wanie, albo złe sporządzenie tego lekarstwa, 
ukaranem będzie wedle prawnych przepisów, 
w tćj mierze w Austryi zaprowadzonych. 

Chociaż części składowe tćj tynktury i spo- 
sób przyrządzenia jéj nie są znane, a zatem a 
tego względu nie ma pewnego prawidła do 
oznaczenia ceny tego środka; mając jednakże 
wzglad na to, Że z powodu doświadczeń w 
Wićdnia z tą tynktura robionych, doktor War- 
burg poniósł wiele uprzednich kosztów, jako- 
też i na to, Że przez użycie tćj tynkury oszczę- 
dza się wiele kosztowniejszych i czas zabiera- 
jących kuracyj, przeto cena tego środka nazna- 
cza Się na 2 zr. 30 kr. m. k. 

Główny skład tćj tynktury na febrę jest w 
Wićdniu u domu handlowego p.p. J. M. Mil- 
ler i spółki, przy ulicy Spiegełgasse Nr.1111, 
gdzie wszyscy do wydawania lekarstw upoważ- 
nieni mogą się w rzeczone lekarstwo zaopa- 
trzyć, przyczem opuszczony im będzie należy- 
cie umiarkowany procent od wyznaczonćj ceny. 
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